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Dla wygody Szanowpych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
przedpłata, to jest na miesiąc Marzec b. r. 
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( tr a k ó w  2 5  lu te g o .
C i i j g  dalszy wykładu prawa o małżeństwie.

0 zamieszkaniu- . . . .
Podstawą w idu rozporządzeń o zapowiedziach jest 

zamieszkanie nowożeńców Dla tego wyprzedzamy 
objaśnienie tych przedmiotów ustawodawczych wy­
kładem przepisów o zamieszkaniu. Takową jest stałe 
lub niestałe. Zamieszkanie state, jest w tern miejscu, 
gdzie ktoś za ją t mieszkanie wyłącznie  lub głównie, 
tak iż ,lie inożna powiedzieć, iż jest u siebie, jeśli 
tam nie przebywa. Zamieszkanie niestałe  zaś jest 
tam, gdzie k>o nie zamierza wprawdzie stale się o- 
siedlić, jednakże mieszka w takim celu, któren dłuż­
szego pobytu wymaga ')• Ztąd wypływa, iż wir,.eo­
ny do więzienia, nie nabywa tamże zamieszkania sta­
łego, nawet i przez czas najdłuższy, gdyż ani mie­
szkania w niem sam nie zajął, ani tóż po wyjściu 
jego z więzienia można powiedzieć, i i  nie jest u  sie­
bie. Urzędnicy zaś publiczni lub ci, którzy wstąpili 
w jakąkolwiek służbę publiczną na całe życie, mają 
w miejscu, gdzie zostają w celu pełnienia obowią­
zków służby lub urzędu, zamieszkanie stałe dla te­
go, i i  tamże głównie mieszkać muszą*). Dokąd ma­
jący w pewnem miejscu zamieszkanie stałe, zatrzy­
muje tamże mieszkanie dla siebie i swych domowni­
ków przeznaczone, to jego stałe zamieszkanie nie 
należy uważać za przeniesione, nawet w wypadku 
dłuższej nieobecności. Z tego to powodu, gdy urzę­
dnika lub zostającego w jakiejkolwiek służbie publi­
cznej, wysłano z miejsca jego stałego pobytu słu ­
żbowego w inne miejsce, w nadzwyczajnych intere­
sach służbowych, które już według swój natury 
dłuższego czasu wymagają, uzyskuje on tylko za­
mieszkanie n iesta łe3). . . .

Jeżeli kto prócz miejsca stałego zamieszkania po­
siada domy i w innych okręgach parafialnych, z prze- 
znaczonemi urządzonem dla siebie zamieszkaniem, ma 
on niestałe zamieszkanie tylko w tych z dopiero wspo- 
mnionych mieszkań, w których bawi corocznie przez 
znakomitszy przeciąg cznsu, lub przynajmniej przez 6 
tygodni w ówczas, gdy twierdzi, iż tam jest jego za­
mieszkanie4).

Od tych przepisów zachodzi wyjątak co do nie­
których osób, w skutek którego nie zyskują t kowe 
sta łego  zamieszkania, w miejscu ich rzeczywistego 
pobytu, chociażby ten trw ał jak najdłużój, albowiem 
takowe samo prawo oznacza. Mianowicie:

1. Zony , stałe zamieszkanie je s t tam, gdzie mąż 
jój stale mieszka. Dla tego np. nie uważa się za ta­
kowe, miejsce, gdzie małżonka w służbie przebywa3).

2. M ałoletni tam mieszka stale, gdzie jest stałe 
zamieszkanie jego rodziców lub opiekuna. Miejsce 
Dobierania nauk lub leże wojskowe, są tylko inie 
szkaniem niestałem małol tniego3)  J

3. Wchodzący bąaz to vo sfu tb ę  osoby pryw a-  
tn ii  bąd i to zakładu lub tow arzystw a, na cza* 
d ł u ż s z y  lub nie znaczony, nabywa tóm samem w miej­
scu , gdzie d li pełnienia służby się znajduje nie­
stale zamieszkanie. Jednakże obowiązki służby nie 
powinny być tego rodzaju, by za sobą pociągały

nieustanne zmiany pobytu. Również nie uzyskuje 
w  słu ż b ie  zostający, zamieszkania, przez wynikający 
ze  stosunków służbowych pobyt w takiem miejscu, 
gdzie nawet jego służbodawca takoAiego n iem a .8)

O zapowiedziach.
W edług ustawy cywilnój powszechnej, małżeństwo 

było nieważnem, jeżeli zawarcie takowego nie po­
przedziła przynajmniój jedna zapowiedź7). Prawo cy­
wilne francuskie, uważa w ogóle brak zapowiedzi, 
jako przekroczenie zakazu, nie zaś jako przeszkodę 
unieważniającą8) wyjąwszy tylko ten wypadek, gdy 
kto zawiera małżeństwo w kraju obcym ), w ówczas 
bowiem takowe staje się nieważnem, jeśli go nie 
poprzedziły dwie zapowiedzie' ). Obec ie obowiezu- 
jące prawo o małżeństwie, zakazuje wprawdzie za­
wierania małżeństwa przed ogłoszeniem zapowie­
d z i11)) jednakie nie odejmuje mu w żadnym wypa­
dku, ważności z tego powodu.

Zapowiedzie powinny być ogłoszone przez pleba­
na parafii oblubieńców, publicznie, przez trzy nie­
dziele lub święta uroczyste, w czasie mszy św., a 
każdy wiedzący o jakiej przeszkodzie, ma być za­
wezwany do jej wyjawienia. Osoby oblubieńców, na­
leży dokładnie oznaczyć przez wyszczególnienie ich 
imion i nazwisk, miejsca urodzenia, wieku, stanu i 
zamieszkania ,a). Jeżeli oblubieńcy mają nietylko stałe 
ale i niestałe zamieszkanie, trzykrotne zapowiedzie 
powinny być uskutecznione tak przez proboszcza ich 
stałego jako też niestałego zamieszkania. Gdyby się 
zaś wydarzyło, iżby kto posiadał prócz stałego, wię­
cej jak jedno niestałe zamieszkanie, w takim razie 
dostatecznem będzie, jeżeli zapowiedzie ogłoszone 
zostaną przez proboszcza jego stałego zamieszkania 
i proboszcza jednego z tych zamieszkać, w których 
niestale zwykł przebyw ać13).

Jeżeli oblubieńcy w żadnój z tych parafij, gdzie 
według dopiero przytoczonych przepisów, zapowie- 
dzi.m ają być głoszone, przynajmniój sześciu tygodni 
nie przemieszkali, należy prócz tego uskutecznić ta­
kowe i w parafii tego ostatniego pobytu, gdzie mie-

ne w kościele parafialnym strony katolickiej i nieka- 
tolickiój, a prócz tego w kościele katolickim tej pa­
rafii, w której oblubieniec niekatolik mieszka 16) .  Za­
powiedzie muszą być powtórzone, jeżeli małżeństwo 
w przeciągu sześciu miesięcy po ogłoszeniu tako­
wych, zawartem nie zostało, lub też biskup nawet 
po upływie krótszego czasu, ponowne ogłoszenie 
zapowiedzi nakaże lł) .

HLorespondencya Czasu.
i * a r y *  21 lutego.

Świat polityczny zajmuje się wykrywaniem trakta­
tów sekretnych. Są to troski późne i próżne. Traktat 
między Francyą a Austryą się przesądzał. Wysnaje to 
p. Renee w dzisiejszym Conslitutionnelu. Przesądza! 
się także traktat sekretny między Persyą a Rosyą, któ­
rym dzienniki dopiero teraz się zajmują. Czy nie ma 
jeszcze trzeciego sekretnego traktatu? czy Francya nie 
zawarła albo czy nie zawsze traktatu z Rosyą w spra­
wie perskiej? Poczekajmy. W tej chwili Monitor wy­
krywa urzedownie tylko traktat handlowy zawarty dnia 
15 lipci 1855 r. między Francyą a Persyą, którego 
tekst w swych kolumnach zamieszcza.

Mówiłem już nieraz ie  Cesarz mając Feruk chana 
w Paryżu będzie panem wojny między Anglią a Per­
syą i Rosyą. Tak jest w istocie. Przewidując nastę­
pstwa podobnego stanu rzeczy, Anglia radaby przyjść 
do zgody z Persyą, ale gdy zgoda zdaje się być bliską, 
pokazują się nowe trudności. Rząd angielski najął już 
był mieszkanie w Londynie dla Feruk chana, naglił na 
jego przyjazd. Tymczasem on nie wyjeżdża i rości te­
raz pretensye do 300,000 fr., które były obiecane nie­
gdyś Persyi prze* Anglią. Muszą być w tej negocya- 
cyi skryte sprężyny, kiedy Foreign office niedowierza 
dragomanowi Feruk chana i przysyła do Paryża w po­
moc lordowi Cowley pułkownika Onseley, profesora 
języka perskiego w indyjskiem kolegium Ailesbury. An­
glia robi koncesye Francyi, milczy w sprawie włoskiej, 
zostawia sprawę neufchatelską samej Francyi, wyproW U U I.M  > U  S ' V   a  —— *   ---------J  7 J  Z —

nowe i w param ipircj u^iuuiiukd puujtu, guwu ui«»- i wadza wojsko z  Grecy!, patrzy  przez szpary na zapro- 
szkali najmniej sześć tygodni, albo oblubieńcy p o - 1 wadzenie w tym kraju kodeksu Napoleona, patrzy tak  
winni dla skutecznego spełnienia zapowiedzi, prze- *- :‘ y mA“ i* n"
dłużyć zamieszkanie w miejscu swojego pobytu do 
sześciu tygodni. Gdyby zaś jakie szczególne okoli­
czności, dopełnienie tego przepisu utrudniały, nale­
ży o tem zdać sprawę biskupowi,4). Dopiero przy­
toczone rozporządzenia prawne, dotyczą się oblu­
bieńców, którzy mają zamieszkanie stałe, bądź wy­
łącznie bądź prócz zamieszkania niestałego, lub tćż 
jakkolwiek nie mają zamieszkania stałego, w miejscu 
zamieszkania niestałego, dłużej roku pozostają. Za- 
oowiedzie zaś oblubieńców, którzy nietylko, iż nie 
maia stałego zamieszkania, ale nawet w zamieszka­
niu niestałem, ani roku nie przebywają, powinny być 
głoszone nietylko «o parafii ich zam ieszkania n ,e- 

lecz także jeszcze i w t e m  miejscu, gdzie 
slałeg , pobytu ( Heimathsrechlj, jakkol-

m eli o ile to jest możliwem w parafii miejsca ,ch

stałego, ani nawet niestałego z klórći okreau 
głosić źspowiedzie, tak m parafii, 
lenie w łaśnie się znajduje, jako t . ’ n;_
ma prawo stałego p -bytu, lub gdyby ?
gdzie nie miał, o ile to być może w kościele para 
fi lnym miejsca jego urodzenia )  ^ a.r0s „Kg. 
żeństwa między chrześcianami katolickie! _
tolickiemi zawrzeć się mające, powinny y §

ie, jak mówią, przez szpary n i zaprowadzenie tegoż 
kodeksu w Rzymie; Anglia wychwala Cesarza w swych 
dziennikach, mianowicie w Morning-Post, a pomimo 
tego niechęci nie tłumi. Wyjaśnienie p. D’Israelemu tra­
ktatu sekretnego zawartego między Francyą a Austryą, 
było obrócone przeciw lordowi Palmerstonowi, tak libe­
ralnemu we Włoszech.... od 30go marca. Anglicy skar­
żą się na to ; czują się jakby w pętach. Lord Pal­
merston, który niegdyś chciał wodzić Cesarza, jest te­
raz przez niego wodzonym. Francya pokazuje dzisiaj, 
że ma przeciw Anglii nie tylko broń zewnętrzną, lecz 
wewnętrzną. Straciła Irlandyę, spokojną, bo zabitą, ale 
znalazła chartyzm. który uważano za umarły. Dzien­
niki rządowe francuikie mówią codziennie o meetingach 
Ernesta Jones i ludowych kazaniach pastora Spurgeon. 
Ttmes straszył Francyę konspiracyami, a Francya jest 
spokojna; Francya nie straszyła Anglii, a Anglia jest 
niespokojną. Znając Anglię, nie wierzę łatwo w rewo- 
lucye w jej łonie. Widzę agitacyą nędzy, nic więcej,

•) § 40 U. k. 2)  § 40 i 42 U. K. 8)  § 42 U. k
4)  §  44 U. K . 5)  §  41 U. K. 6)  §- 43 U. k. 7)  § 
69 i 74 U c. p. 8)  Art. 192 i 193 K- c- f- )  A r t  
170 K. c. f. 10)  Art. 63 i 1 «G K. c. f. “ )  § 14 U. 
c. m. i §  65 U. k. ia)  §  60 U. k. 13)  § 61 U. k. 
14)  §• 16 U.
§. 15 U. c.

c. m. i §  62 U. k . I5)  §• 63 U- k - 
m. 1!)  §. 64 U. k. i §  11 U. c. m.
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ale nie mogę nie wyznać, ie  podobna agitacya jest nie­
bezpieczną pod bokiem cesarstwa, pamiętającego o in­
teresie ludu i afiszującego ten interes. N ational R e-  
wiew  pokazuje, ie agitacya nędzy angielskiej jest nie 
tylko ekonomiczną, lecz religijną i ie  ta agitacya w ra­
zie danym może się obrócić, jeżeli nie na korzyść ka­
tolicyzmu, to Francyi. Dzieła Montalemberta i Guizots, 
chwalące rząd angielski, nie znalazły rozgłosu w An­
glii. Definicya rządu angielskiego, zrobiona przez Gui- 
zota: „demokracya posługiwana przez arystokracyą* 
napt tkała nawet wyszydzenie nie tylko diartystów, lecz 
szkoły manchesterskićj i londyńskiej. Ihackeray i Di­
ckens odpowiedzieli: „nasza arystokracya nie gnębi 
wprawdzie, ale psuje.“ Williams Grey, jak Ernest Jo­
nes widzi bliskie wystąpienie mas na horyzont polity­
czny. Są to sprawy wewnętrzne, które nas tylko w sku­
tkach mogą obchodzić. Sprawy zewnętrzny, jedynie 
dziś ważnej, dotyka w Anglii jeden tylko organ bar­
dzo poważny. Ostatni Quarterly wystawia rozmeę 
polityki lorda Palmerstona od polityki lorda Derby. 
Twierdzi on, ie  lord Palmerston jest za status quo  
to jest za systemem wielkich mocarstw, jako łatwiej­
szym w praktyce, kiedy lord Derby jest za historycz­
nym systemem, systemem obejmującym w sobie tak 
wielkie jak małe mocarstwa. Chociaż napisany w inte­
resie opozycyjnym, artykuł Quarterly może być uwa­
żany sa prawdziwy i dowód na to leży w życzli­
wych artykułach ogłaszanych w M orning-Herald.

Le Nord  przeczy, aby Cesarz Aleksander miał przy­
być do Paryża. Przeczenie jest słusznem i niesłusznem. 
Stanie się ono niesłusznem, jeżeli się nie ułoży spra­
wa perska.

Sprawa neufchstelska zamąca się. Prusy cofają nie­
które koncesye. Bund  grozi odwołaniem z Paryża am­
basadorów szwajcarskich. Ostatnie wybory genewskie 
są nieprzychylne dlą pana Fazy, a zatem dobre dla 
Francyi.

C o n stitu tiona l walczy ciągle w obronie jedności 
Mołdowi łoszczyzny. Dzisiaj artykuł p. Renee, mówiący
0 traktacie sekretnym zawartym między Francyą a Rosyą, 
tłum aczy pow ody takiej polityki francuskiej. W Paryżu 
jest przekonanie, jest nadzieja, ie  Anglia przychyli się 
do polityki francuzkińj. Nadzieja jest opieraną na poby­
cie w Paryżu Feruk chana, tego deus ex  machina  
dzisiejszej polityki cesarskićj.

Z księciem Jussupow wrócił zaonegdąj do Paryża
1 hr. Kisielów. __________

Paryż 21 lutego. 
Rosyanie spodziewali się, że na balu kostiumowym, 

hrabina Walewska wystąpi w kokoszniku. Omylili się. 
Wystąpiła w ubiorze Dyanny, ubiorze zbyt krótkim, 
ale nie tańczyła. Pani Pr... znalazła ochotnika do kon- 
tusza nie Niemca, lecz syna jenerała Castelbajaca. Nie 
będę się wdawał w komeraże, nadmienię tylko o fakcie 
niezaprzeczonym, to jest, że hrabina Castiglione, ubrana 
jak dama czerwienna, była królową balu hr. Walewskiśj. 
Przechadzała się ona oparta na ramieniu jednego domina, 
którego nikt nie znał, a któremu każdy się ustępował. 
Cesarstwo byli na tym balu i bawili się swobodnie, bo 
często domina zmieniali. Cesarz nosząc głowę trochę 
na bok, był łatwy do rozpoznania.

Onegdąj był wielki b?l w Tuileryach, bal mało cie­
kawy, bo zbyt liczny. Pojutrze w tłusty poniedziałek, 
Cesarstwo dadzą jeszcze jeden mały balik.

W hbaćh nie ma jeszcze nic bardzo nowego, chy­
ba projekt do prawa, dąjący marszałkowi Pćhssier 8«> 
tysięcy fr. uposażenia z sukcesyą w prostćj lin'1 “*'£ 
dzicznej. Projekt ten przesądza ożenienie się marsza
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TYGODNIK WARSZAWSKI 

V III.
J e i tc ie  zabawy —  Kolćj żelazna —  W ynalazki- -  Frak 

tyczne budownictwo wiejskie— Tygodnik muzyczny 
Obrazy z  Pisma A. —  Syrokomla i dziennik Kro­
n ik a —  Gazeta Codzienna— T e a tr —  N o w i n y  bru­
kow e—  Muzy ka lia—  Nieznana broszura—  W isła.

Gdyby nie Kuryer, który zapewne ciągle was d cho- 
dzi z knżdem szczegółowćm sprawozdaniem zabaw, ja ­
kie codziennie pojawiają gię w naszej Warszawie; wte­
dy każdy Tygodnik należałoby od nich zaczynać i koń­
czyć, tak pełno ich jest wciągu t tg >karnawału. War­
szawa bezwątpiena dawno ju t  tak niebawiła się jak 
w r. b.; ale zapełniwszy opisami tych zabaw kolumny, 
mogłoby się zdawać nie jednemu s  czytających, że 
w Warszawie nic nie robią, tylko kręcą się w koło 
zatopieni po uszy w materyelizmie. Tymczasem nie 
można stanowczo powiedzieć aby tak było; tak jak 
z drugiej strony niepodobna zaprzeczyć, aby tak nie 
było. Idą po sobie bale kostamowe, jak u pani Gi- 
iyckićj przybyłej tu z Wołjnia lub Zamku; idą nawet 
kuligi albo świetne tancgjące wieczory* jak  w domach

hr. Szembeków, Kossakowskich, Łubieńskich, t . >
wreszcie w obu Resursach itd. itd.; nie zapomni* . .
wet i o balach dziecinnych; ale to wszystko p _
nieprzeszkadza, ażeby po roirywkach oddać się p J 
i pomyśleć nie tylko o stroju, ale i o c*e®81®. 
niejszem i użyteczniejszem tak dla ogółu jak i cia j -

Z takich to ostatnich ząjęć, trzyma jak w tej 
pierwsze miejsce kolrj żelazna. Przekonano się i <■ 
już gruntownie, ie  ułatwienie komunikacji w 
zbliżenie go przez to z ościennemi narodami, wp y 
zarówno na byt jak pomyślność jego, i usuwa stanow­
czo ową zaporę, jakićj każdy bez wyjątiu posW* 
dla braku wzajemnych stosunków doznaje. Tym w ę 
sposobem sieć kolei żelaznych w ciągu h t dziesięciu, 
przebiegać już będzie dwadzieścia sześć gubernij rosyj­
skich, a to w skutku zatwierdzenia warunków, P° 
nych przez stowarzyszenie kapitalistów ruskich, i 1 
granicznych, na czele których, stoi bankier petersburszi 
baron Stieglitz. Z dawna już bardzo, ciekaw080L " 
bliczna była zwróconą na tg okoliczność, niecheieustny 
jednakże jej rozstrzygać, i donosić wam o nićj w ° * 
mie wątpliwości, bez posiadania pewników. Dziś za , 
edy rzecz ta przyszła już do skutku, spieszymy zjej 
podaniem jako przedmiotu, który dla nikogo nie m o« 
być obojętny™* Sieć więc o którćj mówimy, rozcią­
gać się  będłie od Petersburga do Warszawy i grawc> 
pruskiej; od Moskwy do Niżnego Nowogrodu; oraz ou 
Moskwy przez Kurak i dolinę Dniepru do Teodozyi, i

nakoniec ed Kurska lub Orła, przez Dynaburg do L-- 
p.iwy. W taki więc sposób, jak powiediiałeai już wy. 
źćj, przebiegnie ona 26 gubsrnij, połączy s sobą wza­
jem trey stolice, oraz główne spławne rzeki, środkowe 
punkt*, słynne z zapasów zbożowych i dwa porty na 
mrrsu Czamem i Bałtyku. Przypuszczać także należy, 
iż kolćj ta wywoła takie niezbędną potrzebę stałego 
mostu na Wiśle, łączącego Warszawę z p ragą, przez 
co miasto nasze nadswycząj się wzniesie i zyska. Nad­
to jeszcze, przez przystąpienie do rozwinięcia tego ol­
brzymiego dzieła, rozwija się ruch ogólny, cisną się 
przemysłowcy, p ruszają martwe i pleśniejące dotąd ka­
pitał)', jednem słowem obudzą się ogólne zajęcie wy­
wołujące niejednego z uśpienia. Cięść więc przemy­
słowa, jest już na drodze ogólnego ruchu, o czćm u- 
myślnie wam nadmieniłem, abyście nas nieposądzili o 
zatopieniu się po uszy w zabawach; a teraz idźmy 
dalej.—

Pomimo pery zimowej, tak Ldpop jak Rolbiecki, pra­
cują ciągle nad udoskonaleniem żniwiarek, pierwszy 
Amerykaki, a drugi Polski. Oprócz tego ostatni z nich 
ma nam wystawić wóz o trzech kołach, mający w zu­
pełności zastąpić dotychczasowe cztero - kołowe. One 
wynalazek ten okaże się praktycznym, czy w 
waniu go do miasta, czy do gospodarstwa p° ’ 
czas to dopiero i doświadczenie okaże.—

A propos gospodarstwa godnćm takie jest -
wydawane przez Aleksandra Zabiełowskiego, •  y

czne budownictwo wiejskie* czyli zbiór jj”.
dowie wiejskie w rozmaitych rozmiarach. «  
my mieszkalne, tak zwane dwory i ozdoDy 
niczne ogrodu, i altany, ogrodzenia.m ^ ^ ,  _
my włościańskie, zabudowania dla ko) owczarn,e 
nie, karczmy, spichrze, stodoły, owy» ^  k o i c j .
Z większych i p o w a ż n i e j s z y c h ^  ^  7,
kaplice itd. Roczna serya teg0 ^  j w r64nych 
podręczne możnaby na w j #, st8n0wiąca M wnąca-
trzebach wiele z , kosztuje w Królestwie
łosć, złozoną z 12 zes*y , 0() _

: .  w. m wspomni.**11'  w ^  d["ach tj,.

Ł ’P S  5 s . -  k" ittata ' • b- ni-
’ ‘ Ń lS o * * 11'  niePfł aprowaiiziI swych
nhrazów * P*8®8 świętego, rozbiór których oddawna 
iuż czytaliśmy w cza sie  i w gazetBch poznańskich. 
Zdeje się jednakże, że nie zadlugo i ta praca jego pu­
szczoną zostanie w obieg, i pomnoży licibę płodów 
poetycznych  polskich.

Syrokomla już nieprzyjedzie na stałe mieszkanie do 
Warszawy, gdyż nałożyć będzie do redakcyi, mającego 
wychodzić w Wilnie, nowego dziennika polskiego. Wy­
dawnictwo pisma tego, niemało przyczyni się do zmniej­
szenia liczby prenumerat rów pism tutejszych, bo każdy 
mając pod ręką swój własny dziennik, a do tego re-
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ka i gwałci kodeks cywilny. Rozprawy będą zapewne 
żywe. P. Schneider nie przeprowadził się dotąd do ho­
telu prezesa Ciała prawodawczego. Utrzymują, że się 
nie przeprowadzi. Cesarz zapewnił mu prezydencyą 
przez całą sesyą Izby, ale nominalnie hr. de Morny 
jako prezesa zachował.

Spodziewany jest w Paryżu bar. de Bourqueney.
Sir Karol Napier będzie znowu interpelował sir Ro­

berta Peel. Jeżeli o Kronsztadt, odpowimy mu za Peela: 
Kronsztadt był łatw y do wzięcia z początku, później 
nie. Na to się wszyscy Rosyanie zgadzają.

Dzienniki paryzkie i departamentowe wielce się ciągle 
zajmują artykułem Monitora obj śniającym dekret ce­
sarski o następstwie i nieprzedawnieniu ostrzeżeń. W ą­
tpię, aby co wskórały.

Cesarz wyznaczył komisyę dla rozpoznania prac
przesłanych do m nstra  oświecenia, a mrjących na ce­
lu udoskonalenie lub obszerniejsze zastosowanie stosu 
Wolty, za co Cesarz na mocy dekretu z dnia 23 lu­
tego 1852 r. naznaczył 50 ,000 fr. nr grody. Między 
autorami przestanych prac znajduje się jrden Polak.

Doniesiono wam, że przegl d te Disciple de Jesus
Christ jest nowym i ie  ma na celu n f  rmę ktściola
katolickiego. Tak nie jest. Przeg'ąd ten wychodzi w Pa­
ryżu od lat 20  i je s t protestanckim, m yjącym  więcej 
o rtfjrm ie protestantyzmu niż katolcyzmu. Przegląd
ten pokazuje od niejakiego czasu dążeń e unitorskie. 
Zapewniają, że nie tyl o pastor Martin Parchaud, dy­
rektor Przeglądu, ale pastorowie Cc qu-rel syn i ojciec 
Rouville i itd. są  skrytymi unitaryusrami.

Zam ierzm y podatek na wrrtości ruchome to jest na 
akcye, bardzo uw agczsjm uje. Giełda lęka się tego po 
datku i trzyma się słabo. Trudność oparcia tego pode 
tku jest wielka; nie wiadomo dotąd czy będzie uw aża­
ny za stały czy niestały. Assembles Rationale  ude­
rza na ten podatek jako n esprawiedliwy.

Sprawa banku internacyonalnego, za którym Pereire 
udał się do Londynu, nie została jesreze skończoną. 
Jak s ę  skończy, książę Poniatowski ma obietnicę, że 
dostanie w nim udriał nie mały.

Feta finansowa dana przez p. Millaud, była dość śm:e- 
s z n ą , chociaż dużo kosztowała. Nauczony przykła­
dem, Mires o daniu podobnej fety nie myśl'. Unircrs 
z b ja  fej ton Mitćsa napisany z powodu sztuki Que­
stion d'argent.

Londyn 2 0  lutego.
L. W ostatnim liście napomknąłem, ie  właśnie te­

goż wieczora kiedym go odesłał, miał minister skarbu 
przedstawić swój tegoroczny budżet w Izbie niższej. 
Wypada mi więc kilka słów o nim powiedzieć. Podług 
przedstawionego budżetu, dochody rządowe na rok 
1 8 o 7/, mają zostać jak  następuje: Z poboru ceł
2 2 .3 5 0  000  funt. St.; z akcyzy 17 ,000 ,000; ze stępli 
7 ,45 0 ,0 0 0 ; z podatków gruntowych 3 ,150 ,000 ; poda­
tek doihcdowy ( incom e-tax )  i od własności 11.45,000; 
z  poczty 3 000.000; z dóbr koronnych 365,000; z ro­
zmaitych dochodów zwanych miscellaneous 1 ,600,000. 
Takie są w ogóle przychody państwa z różnych źródeł 
otrzymywane, i wynoszą do 66  365 ,000  fst. Z tej 
summy, według obrachunku ministra skarbu, na wy­
datki rządowe wyjdzie 5 5 ,4 7 4 ,0 0 0 . a przeto podług 
bilansu pozostanie jeszcze w kasie 891,000 pod koniec 
roku. Podatek dochodowy czyli jak go tu zowią wo­
jenny ( ic o r  ta x )  nie mógł całkiem być zniesiony, ale 
go minister um niejszył, bo płacący dotąd 9 pensów od 
funta, mają płacić tylko 7; a płacący 7, mają płacić tylko 5 
pensów, z przyrzeczeniem nadto od rządu , że cały 
ten ciężar z incom e-tax  ma za trzy la ta , to jest ro­
ku 1860 ustać. Podobało się publiczności to dobro­
wolne ze strony rządu umniejszenie publicznych cięża­
rów, i zapewne jak przyjdzie cały projekt pod dysku- 
sy ą , budżet będzie w całości przyjęty; DTsraeli jednak 
powodowany duchem fakcyi i chcąc korzystać z nie- 
popularności podatku dochodowego, zamierza propono­
wanie poprawki, aby ten podatek od razu tego roku 
zniesc, & na zastąpienie czyli umorzenie go przyjąć 
projekt rozkładu podatkowania, który on na przeciąg 
czasu od 1857 do 1860 r. zaproponuje. Jest to teorya, 
którą on j ak nm zarzucają —  przywiózł z sobą 
t  P aryża , gdzie rząd francuski ma zwyczaj rozkłada­
nia z góry podatków na pięć lat; ale przyjęcie jej mu 
się nie uda w izbie niższćj angielskiej nawykłej do przed­
stawiania sobie corocznie przychodów i rozchodów pu­
blicznych. Wspo mkiem D’lsraelego teeryi podatkowania

ma być p. Gladstone dla tego można spodziewać się 
gorącej uterczki, jak  przyjdzie do wotowania całko­
witego budżetu.

Numer 37my Czasu  przytoczeniem listu paryskiego 
z Gaz. Powsz. augsburgskiej więcej nas tu oświecił 
niż diiennik francuski i angielski o owera „tajnem 
przymierzu* austryacko-francuskiem, o którera DTsraeli 
był wszczął tak zażarty spór w parlamencie angielskim. 
Lubo istnienia jego lord Palmerston był zaprzeczył, mu­
siał w końcu odwołać swą om yłkę, i uczynił to z ta­
ką otwartością, iż to o wiele tryumf DTsraelego zmniej­
szyło. Traktat ten tajny, czyli raczej umowa militarna 
zabezpieczeni Austryi jej posiadłości włoskich, nie był 
zawarty z Francyą za naczelnictwa lorda Palmerstona, 
ale za lorda Aberdeen, a przeto tam t-n , jako ówcza- 
sowy minister spraw zrgranicznych, rrógł o tym sto­
sunku dyplomatycznym nie wiedzieć; tern bardziej, kie­
dy układy przez hr. Crennevlle wyłącznie z Francyą 
były prowadzone. Trzeba też i to znać, że za naczel­
nictwa lorda Aberdten lord Palmerston ledwie był cier­
piany w gabinecie, a nawet u dworu; stronił więc ile 
mógł od niego i jego pouf łych posiedzeń, cały usilność 
sw ą zwracając na wewnęt zne urządzenia w kraju , a 
z pomiędzy nich było w stolicy zaprowadzenie dla o- 
cjyszczm ia jej podziemnych ście‘ ów (sew ers) i aprra- 
tów dla ochrony od dymu. Dziwnem to się wydawał >, że 
w tak stanowczej jak  wowc’as dla kr*ju epoce, mąż 
najwytrawniejszy w polityce zajmował się podrredią 
funkcyą i niemal na bok był u>-unęty. I to właśnie 
nieudolność Aberdeena okrzało , i sprowadziło rozwią­
zanie jego gabin tu a wyniesienie lorda Palmerstona. 
Przy tern przekonaniu naród tru a  dotąd, i publiczność 
za złe poczytuje D’Isr«el-mu, fe  wytaczaniem pró­
żnych sprzeczek czas Izbie niższćj marnuje. Na tem 
więc cały koniec sporu.

Drugie liczne zebomie robotników bez zatrudnieua, 
o łtórych joż  wam pisał*m, b lo w tych dn ach na 
rynku SmithlHd, co dzienniki francuskie podchwyć ły, 
chcąc stąd wystawić, jaka nędza w Ang'ii między wy­
robniczą klasą panuje. Nikt z Anglików nie zaprzecza, 
żs tak jest istotnie, bo jako podczas wojny nadzwy­
czajny był niedostatek rąk, iż aż zagranicznych ludzi 
do wojska zac;ągano, tak znowu za powrotem pokoju 
w sku tek  zredukowania wojska i rozpuszizenia milcyi, 
okazała się nagle większa liczba r,bi_tnika, aniżeli go 
potrzeba. Przyczyna jasna i naturalne z niej wynikłości. 
Ub. lewać raczej nad tą zmianą n leży, aniżeli urągać 
się i ceszyć jak  to niektóre z dzienników francuskich 
złośliwie czynią. Na odparcie tak niesłusznego zarzutu 
pisma angielskie zapytują: Alboś Francya nigdy nie miara 
ani ma wyrobników ubogich? Czy urągający Anglii ń e  
pamiętają już owych warsztatów robotniczych ( ateliers)  
które Louis Blanc urządzał za ich republiki? C iy sam 
r/ąd  ce arski nie jest zmuszony ciągle wynajdywać ro­
boty dla ludności ubogiej? 1 czy ta  pomimo zabiegów 
rządu nie roznosiła niedawno okrzyków po Paryżu: 
Mort u u x  proprieta ires?  Stając zaś w obronie an­
gielskich robotników pytają: Gdzieby we Francyi mo­
gło się tył s , bo do 15,000 wyrobniczej klasy na je- 
dnem miejscu zgromadzić, jak  to było na Smithfield i 
odbyć swe t brady spokojnie i spokojnie się rozejść, 
bez żadnego przypadku, nieporządku i petrzeby wmie­
szania się policyi? Czy wreszcie robocza klasa we 
Francyi ma przynajmniej tę pociechę, że wtino jej się 
publicznie uskarżać na jej d legliwości? I istotnie do 
podziwien a jest ten duch ludności klasy niższćj w An­
glii; niesforność n e rzadka w indywiduach, ais w ma­
sach zawsze panuje uszan wanie dla prawa i zamiło­
wanie porządku. Na tem wielkiem zebraniu Ernest Jo­
nes chartyita przewodniczył, a przecie spokojność w ni- 
czem ani na chwilę nie była naruszona. Odradzał ze­
branym p. Jones emigrowanie, lecz radził by żądali od 
rządu pustych gruntów w kraju dla osied!en:a się na 
nich. W ziął na siebie to ostatnie życzenie ich przed­
stawić wyrszćj władzy.

Onegdaj umarł hr. Ellesmere czyli zwany inaczćj lord 
Egertnn, n ą ż  znakomity rodem i nauką. Doniosę o nim 
później obszerniej.

L w ó w  15 lutego. C. k. komisya krajow a dla 
spraw  osobowych mieszanych urzędów  powiatowych 
w lwowskim okręgu adm inistracyjnym mianowała 
kancelistę urzędu powiatowego w D olinie, A lojzego 
Ellnain aktuaryuszem  przy urzędzie powiatowym 
w O b e r t y n i e . ___________

D yrekcya galicyjskiej kasy oszazędnokci, podaje 
do wiadomości g łów ne warunki, pod którem i w tejże 
kasie zaciągnąć można po&yczki w gotowiznie na 
zastaw  papierów  publicznych w artość pieniężną 
przedstaw iających, jako  to :  zapisów d ługu  za wy­
swobodzenie grun‘ów w Galicyi, galicyjskich listów 
zastaw nych, niotnmej wszelkich zapisów długu 
państwa.

a) Osoba sk ładająca zastaw  musi mieć sta łą  i zna­
ną siedzibę we Lwowie.

b) Pożyczkę na zastaw  w ziąść może na czas dni 
15 do 90.

c) Prow izyę opłaca biorący pożyczkę z góry, 
w proporcyi 5 %  rocznie. Koszt stępia na zapis 
d ługu, stosowny d i  sumy gotow izną otrzym a­
nej, ponosi dłużnik.

d ) Mniejszej kwoty od 25 z łr. nie udziela kasa na 
zastaw .

e )  Ilość pożyczki stosuje s 'ę  do w artości obiego­
wej psp 'eru  w zastaw danego, k tórejto  wartości 
t jlk o  dwie trzeć e części kasa jako  pożyczkę 
w gotow iźoie udziela, a przy listach zastawnych 
cztery  piąte części.

f )  Jcźliby w art ść ob irgona papieru w zastaw  
danego z jakiej bądź przyczyny zm niejszyła się, 
tak dalece że kasa niemiułaby dostatecznej r ę ­
kojmi, w takim razie dłużnik winien je s t d o ło ­
żyć n iezw łocznie ty le , ile na zabezpieczenie 
potrzeba.

g )  Na złożone w zastaw  papiery otrzym uje d łu­
żnik rew ers, za zw róceniem  którego  i złożeniem 
otrzym anej summy, zastaw  okazicielowi rew er­
su wydany będzie.

h ) Dłuż iik potw ierdza kasie odbiór zaliczonćj mu 
sumy przez w łasnoręczny podpis z a p su  długu 
przez kasę p-zygotow anegn.

i) Z łStaw  może być wykupiony za zwróceniem  
pożyczki, tik ż e  i przed u j ł /w e m  te rm iru ; atoli 
w tulem razie kasa uie zw raca prowizyi z góry 
w ziętej.

Codziennie prócz soboty, niedzieli i św iąt zgłaszać 
się mogą strony w tej spraw ie o godzinie 10 z ra ­
na d 'D y re k to ra  w Kas'o u rzęd u ją 'eg o .

Z Dvrekcyi galicyjskiej kasv oszczędności.
Lwów dnia 13 lutego 1857 r.

W ie d e ń  24 lutego. Kor. Auslr. donosi z Medyo- 
lanu 20g o :

„JCW . A rcyks. Ferdynand Maksymilian pow rócił 
tu z podróży sw ojej do T ryestu . N. Państwo uka­
zali się w czoraj w południe na Corso. Cesarzowa 
Iinć przejeżdżała się znowu konno na wale. Mgła 
rozeszła  się wczoraj zupełn ie , a dziś Medyolan ja ­
śniał całym  blaskiem pogody w śród prawdziwie wio­
sennego pow ietrza . W czo ra jszy  w ie c z ó r  spędzili N. 
Państwo częścią w teatrze  Carcano, gdzie między 
innemi przedstaw iono jed en  akt z opery D onisełta- 
go „Torquato Tasso*. Barytonista i przedstaw iciel 
roli tytułow ej nazwiskiem Dalle Sadie je s t  w ybor­
nym śpiew akiem , doskonałą posiada szkołę i w y­
kład jego w yrobiony, tak iż spo tkał go zaszczyt 
występowania w koncercie u dworu. Na nieszczęście 
g łos je g o  sL b y  a przynajmniej osłabiony i nie w y­
starcza na wielkie sceny w łoskie. N. Państwo za 
pojawieniem się w tym teatrze  ludowym gdzie zwy­
kła się zbierać publiczność najwięcej klas średnich, 
przyjęci byli oznakami radości praw dziw ie hucznemi. 
W  ciągu także przedpołudnia w czorajszego N. Ce­
sarz raczy ł dać wielkie posłuchanie, na którem , tak 

zaw sze, przyjm owano prośby i zażalenia osób 
żądających posłuchania, ze zw ykłą uprzejm ością i 
uwagą troskliwą.*

—  W  m iejsce bar. Kollera niegdyś posła w Stam­
bule a obecnie c i i  >nka komisyi do organizacyi 
Księstw N addunajskich, zam ianow anego obecnie po­
słem  w B erlin ie , obejmuj-) posadę kom isarza cesar­
skiego w Bukareszcie bar. Liehmann de Palmrode, 
który po rok 1846 b y ł rezydentem  austryackim
w Krakowie. , .

 W wykonaniu rozporządzenia JCMci z d. 9 lutego
nakazującego zaprowadzenie nowego systemu pas- 
portowego w  całej monarchii, Ministerstwa i w ła­
dze centralne państwa wydały dwa rozporządzenia, 
pierwsze pod względem przepisów pasportowo-po- 
licyjnych, drugie pod względem meldunków. P ier-

sze z nich podaliśmy w czoraj w piśmie naszóm w do­
słownym  p rzek ładzie , drugie dajemy poniźój jak  
nas tępu je :

Rozporządzenie M inisterstwa spraw wewnętrznych  
i N aczeln ij w ładzy policyjnej z d. 15 lutego 1857 
obowiązujące we w szystkich krajach korow ych  
z wyjątkiem Pogranicza wojskowego, a tyczące się  
meldunków.

M inisterstwo spraw  w ew nętrznych porozumiawszy 
się z c. k. Naczelną W ładzą policyjną, w zamiarze 
urządzenia meldunków poczytuje za w łaściwo w y­
dać następujące przepisy, k tó re , o ile dotychczas 
nio są już w użyciu, wejdą w wykonanie ou ą nia 
15 m arca 1857.
D z i a ł  I. Przepisy meldunkowe w miejscach u -  

rzędowania c. k. w ładz policyjnych.
§. 1. W  miejscach gdzie się znajdują c. k. w ła­

dze policyjne (dyrokeye, kom isaryaty delegow ane, 
inspekeye kąpielne), należy się trzym ać istniejących 
obecnie przepisów  meldunkowych. O ileby przepisy 
takowe tu i ow dzie nie były dostatecznom i do u trzy ­
mania w ew idencyi rozmaitych zmian mieszkań i 
noclegów , przyjęcia i oddalania słu g  róż jego ro ­
dzaju , przyjazdu i odjazdu obcych; w tedy w ładza 
polityczna krajow a powinna meldunki urządzić w e­
dle postanowień wydanych dla c. k. miasta s to łe ­
cznego W iednia w rozporządzeniach ministeryalnych 
z d. 16 maja 1849 L. 250  Dz. Pr. P. i z d. 29 mar­
ca 1852 r. (resk ryp t Namiestnictwa Niższej Austryi 
z d. 16 kwietnia 1852), m ając na w zględzie szcze­
gólne stosunki m iejscowe, a wydane w tym duchu 
przepisy m eldunkow e podane być winny do wiado­
mości pow szechnej.
D z i a ł  II. Przepisy meldunkowe w miejscach, gdzie 

n icistn irją  c k. w ładze policyjne.
§ 2. W m iejscach, gdzie się nie znajdują c. k. 

w ładzo policyjne, przełożony gminy prowadzi m d  lun-
,p n *awia(,ovvstwem poi tycznej w ładzy powiato­

wej. Dla tego meldunki przepisane niniejszem ro z­
porządzeniem  mają być składane przełożonem u gminy.

O ileby wszakże zachodziła potrzeba aby tu i ow ­
dzie bezpośrednie prowadzenie meldunków s »rawo- 
wane było przez polityczną w ładzę pow iatow ą, mel­
dowania do tej w ładzy składane być moją.

§. 3. Aby w rozleglejszych gminach ułatw ić o ile 
można m eldunki, w ładza obwodowa na wniosek po­
litycznej w ładzy powiatowej wy naczy dlą ich części 
odleglejszych jednego  z mi szkających tam ie  człon­
ków reprezentacyi gminy lub toż innego jrk ieg o  
członka gminy zaufanie w zbudzającego , a ten przyj­
mować będzie meldunki w m iejsce przełożonego 
gminy i takow e c i tydzień podawać do wiadomości 
p rzełożonego gminy.

§. 4. W łaścicielom  dóbr niegdyś dominikalnych 
pozostawia się w każdym  razie do woli meldunki 
swoje bezpośrednio zanosić przed w ładzę polityczną 
powiatową. *

§. 5. Po miastach i m iasteczkach, gdzie polity­
czna w ładza powiatowa ma sw oją siedzibę, tu Izieź 
we w szystkich wsiach przy znaczniejszych drogach 
łożących jak  niemniój we w szystkich miejscach przy 
ległych, stolicy w których obcy bawić zw ykli, na- 
knniec w m iejscach gdzie istnieją znaczniejsze za­
kłady przem ysłow e jako to : fabryki, tka rn ie , cegiel­
n ie , szk larn ie , cukrow nie , kopalnie itd. gospodarze 
mający prawo trzym ania na gospodzie obcych osób, 
winni są zapisywać nocujących u siebie obcych 
w książce na ten cel przezuaczonćj pod następują­
cymi rubrykam i: J

e) dzień przybycia; b) imię i nazwisko tudzież 
wiek ! re l.g ia ; c) stan i zaw ód; d) mieszkanie; e )  
osoby tow arzyszące; f) skąd przybyw a; g ) dokąd 
się udaje; h ) jakie ma dowody leg tymacyjne • i) 
odjechał do.... J ’

Pod nazwą, obcych, uw ażane są osoby n ienale iące 
do gminy lub m emające w tem miejscu zw ykłego 
zamieszkania. &

§. 6. Książka gościnna winna być przez p rze ło - 
źonego gminy lub przez urząd gminny parafowana, 
ma być prowadzona nieprzerw anie i zaw sze trzy ­
mana w pogotowiu dla przedłożenia je j politycznej 
w ładzy powi&towćj i organów  ustanow ionych w §§. 
2  i 3 do utrzym ywania m eldunków, tudzież c. k. 
źandarm eryi.

§. 7. Gospodarz winien książkę gościnną p rzed ło -

prezentowany przez znane w kraju imiona, mnićj skw a­
pliwie brać Bij będzie o innych, zwłaszcza jeżeli no­
wo wydawany nieda się w niozem przewyższyć war- 
siftwskim- f

Jeszcze jedna okoliczność w dziennikarstwie ważna 
jest ta , ie  chwiejąca s i j  przez czas niejaki Kronika, która 
jak  wiadomo zajęła miejsce Dziennika W arszawskie­
go, zaczyna stawać na mccnćj ju t  stopie i istnienie 
swoje stanowczo zapewniać. Je®1 t0 bez zaprzeczenia 
wielką dzisiejszśj Redakcyi za słu g ą , a tem większą 
jeszcze owego młodego człowieka, który mogąc rozrxą. 
dzać dostateczną fortuną, postanowił użyc pewną jej 
część na utrzymanie tego pisma, którego niezbyt jeszcze 
dawno upadek był najzupełniej przewidziany. Przy tak 
dzielnćj przeto materyalnćj pomocy, znalazły sią i umy­
słowe zasoby, a konające już  pism o, odrodziło sią jak 
fenix z swych własnych popiołów by niezadługo stanąć 
w rządzie pism, przodkujących w krąju. Piękna to bez- 
wątpienia zasług* owego nakładcy młodziana, a tem 
bardziąj godna wzmianki, że nigdzie dotąd wspomnianą 
nie była. Patrząc bowiem i to nieraz na niektórą mło­
dzież, trwoniącą bez żadnego celu ojcowizną; mimo­
wolnie czyn taki wzbudza poszanowanie i może śmiało 
przyświecać za przykład godzien ze wszech miar na­
śladowania. Owym nakładcą jest to pan Sobański szw a­
gier znanego z waszych stron p. Drohojowskiego. Pan 
Sobański poświęcił przeszło 60,000 rocznie w tym ce­
lu w przeciągu lat trzech, zatem około 200,000 na ca­

łe trzy lata. Z przyjemnością zatem spoglądamy, że dziś 
po roku istnienia K roniki, zamiar jego zostaje uwień­
czony pomyślnym skutkiem, a wrastająca ciągle liczba 
prenumeratorów, oszczędzi mu znacznie przeznaczony 
kapitał, i pi-mo to może już wkrótce stanie o swej 
sile.—

Nie tak szczęśliwie poszło z drugiem tego rodzaju 
czńsopisme o, to jest z Gazetą Codzienną, choc aż i tu 
zupełnie w podobnym guście, chociaż może tylko nie 
z tak znaczną ofiarą wystąpił p. Aleksander Przezdzie- 
ck i, znany wydawca Wzorów sztuki średniowiecznej. 
Nieszcządził on także zabiegów i nakładcy, ale widząc 
rzeczy stracone, usunął sią od tego i dziś Gazeta Co­
d zienna , jest już  na stopie konania. A szkoda zapra­
wdę pism a, które nie tak jeszcze daw no, bo za śp. 
Poprzedniego redaktora Krupskiego, do 3000  prenu­
meratorów liczyło. Dziś niedochodzi już  i czwartej czą- 
8ci> trudno wiąc bardzo, aby o własnych siłach sią 
wzmogło i nieskończyło przepowiadenem mu powsze­
chnie zamknięciem. Upadek ten, tembardzirj przewidy­
wać należy, *e nowo zakładający sią dziennik w Wil­
nie, o którym wyżej wspomniałem, wywrze takie swój 
wpływ na zmniejszenie się liczby prenumeratorów stron 
tamtejszych, którzy jak  bądź, niemałą dla wszystkich 
tutejszych dziesników, stanowią cyfrę prenumeratorów. 
Taki je s t obecnie stan pomienionych pism, bo te o któ­
rych zamilczam, nieulegty żadnej zmianie.

Co do nowosei teatralnych, te głównie obraiają się o-

koło opery „Żydówki* i baletu , Faust.* Szczególniej 
też pierwsza zajmuje Warszawian i to tak dilecr, że na­
wet coroizne widowisko na biednych, dawane w Tea­
trze, a w tym roku w dniu 18m b. m. nieściągnęło do 
obu teatrów i na bal maskowy wydany dnia trgo tyle 
ile zwykle lat zeszłych ściągało. K*idy j u | 5 fiib0 Wy. 
szypłał si© na Żydówką, albo też zachował sią na przy­
szłe przedstawienia, na które nie zamówiwszy na dni 
kilka biletów, niepodobna sią dostać.

Z tych nowin już  przemysłowych, ju i  dziennikarskich, 
już teatralnych, przejdziemy na chwilą nieco do bruko­
wych, boć i te moją do felietonu prawo. Jesteśmy tedy 
tuż prawie w ostatkach, które zakończą obecny karna­
wał wspaniałym belem, jaki sią sposobi u hr. Potockich. 
Coś ju ż  około osmiuset osób jest zaproszonych, a kto 
wie czy ta cyfra jeszcze sią nie zwiększy i do tysiąca 
nie d jdzic. Będzie tam przepełnienie salonów, jakkolwiek 
obszernych, ale inaczej być niemoże, gdyż są to bale 
tak zwane urzędowe, na które zwykle powiększej czę­
ści rozsyłają się zaproszenia z Kalendarzyka polity- 
cznego._—

Należałoby nam coś wspomnieć jeszcze o muzyka- 
liach , ale w chwilach obecnych, name tylko tramblanty 
polki brzmią w uszach, na nie sią wiąc sadzą i niemi głó­
wnie pod różnemi nazwami zapełniają prasy, dopóki 
nam popiół nie posypie głowy i wszystkich myśli ku 
innemu n e zwróci celowi. A smutne to przejście z o- 
wych skoków i uciech do milczącego jak  w grobie po­

stu dopóki znowu wesołe altluja nieprzywoła wszy­
stkich do życia. Ale i owa niby smętna epoka ma 
swą dobrą stroną, bo i pisarze jakoś swobodniej zao­
strzą swe pióra, i piewcy raźniej uderzą w lutnią i pi- 
sać będą i śpiewać będą na pożytek czytającego ogółu.

Wzmianka o pisarzach przywodzi nam na myśl lite­
racką nowiną, to jest jakąś broszurą, czy też rozbiór 
krytyczny o pracach jednego z naszych pisarzy Da­
wniej wyrzekłszy .jednego z pisarzy* j u j każdy odra- 
zu wpadłby na jego nazw is to ,  dziś dzięki rozwojowi 
umysłowości mamy ich tylu podostatkiem, że bez do­
dania jakiego określającego tą zagadką przymiotu nie 
tak łatwo po tćj nowej mci Ariadny dostać się do celu. 
A broszura ta, czyli tez rozbiór jak  to wieść niesie, ma 
hyc podobno mebardzo korzystną dla krytvkowanego. 
Zkądby ta wiesc urosła, niepodobna wiedzieć, bo ją
mT 2  P̂  a" a .« łf!8ów, a nikt pewngo nie Wskazu­
je źródła. Może więc ją  przyjdzie policzyć do baśni jak 
tyle innych, chociaż nieraz bardzo rozgłośnych.
„ nam d°g°ryw»> lód na Wiśle słabieje most
naturalny to jest po lodzie nabiera co raz większej z każ­
dym dniem wątłości, a drożyzna znowu chwilowo nam 
zagraza. q
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żyć obcym mającym u niego nocować zaraz za ich 
przybyciem. Obcy obowiązany jest zapełnić rubryki 
książki gościnnej osobiście lub przez kogo innego.

Gdyby* się wzbraniał tego uczynić, natychmiast o 
tein dać zm ć należy.

W razach nagłych uwiadomienie to ma być na­
tychmiast bezpośrednio uczyniono władzy powiato­
wej politycznej, jeżeliby siedziba jej bliższą była 
uwiadamiającego niż siedziba przełożonego gminy 
lub organu w §. 3 ustanowionego.

§. 8. Meldowanie obcych winno być zazwyczaj ze 
strony gospodarza odbywane za pomocą kartki mel­
dunkowej wypełnionej całkowicie, która zawierać 
będzie rubryki książki gościnnej. Wszelako pozosta­
wia sit? rozwadze naczelnika krajowego oznaczyć, 
w jakich miejscach meldowanie odbywać się ma za 
miast przez kartką meldunkową, przez samo tylko 
przedłożenie książki gościnnej. 
ggMeldowania odbywać się musi za zwyczaj w dniu 
jeszcze przybycia obcego. Jeśliby jednak obcy przy­
był tak późno, iżby go przed godz. 8ą wieczór za­
meldować nie było można, to meldowanie nastąpić 
ma nazajutrz najdalej do godz. 9ej rano.

§. 9. W miejscach naznaczonych w § 5, oprócz 
utrzymujących gospody, także wszyscy inni po uj­
mujący u siebie obcych winni są i c h  meldować w ra­
zie zanocowania. , . __

Oznaczenie sposobu meldowania obcyc e s.rony 
tych, którzy im dają nocleg, pozostawia się rozwa­
dze naczelnika pol.i?cznój władzy krajowej.

§ . 1 0  Po g o s p o d a c h  rzemieślniczych, protokóły 
mają być prowadzone podług następujących rubryk: 

a j  d/ień i godzina przybycia; b) imię i nazwisko 
czeladnika; c) rzem iosło; d) mieszkanie: e) wiek i 
religia- f / z k ą d  przybywa; g) jakie ma papiery le­
g i t y m a c y j n e ;  h )  przyjął tu robotę u.... i )  udał s c  do....

Przepisy § 6go tyczą s.ę również protokółów go- 
Bpody.

§. 11. Ojciec gospody winien kazać sobie poka­
zać ksiąź iczki wędro wne i inne dokumenta podró­
żna p r z jbywającej do gospody czeladzi i stósowme 
do nich zapełnić rubryki protokółu gospody.

Jeśliby czeladnik miał się wzbraniać złóż snia swo­
ich papierów legitymacyjnych, lub gdyby takowych 
nie posiadał, albo wreszcie pod innym jakim wzglę­
dem wzniecał obawę, natychmiast ma być o tern do­
niesione, mając przy tem na uwadze koniec § Igo.

Jeżeli czeladnik zatrzymuje się w gospodzie dłu­
żej nad 24 godzin, wtedy ma być o tem da ia  wia­
domość wraz ze złożeniem dokumentów legityma­
cyjnych.

§. 12. Sługi, cz>ladź i wszyscy inni towarzysze, 
pomocnicy i parobcy tudzież uczniowie rzemiosł, mel­
dowani być winni we wszystkich miejscach przez 
swoich służbodawców lub pryncypałów najpóźniej 
W ciągu dni trzech  po ich przyjęciu.

W tym samym ciągu czasu odejście ich ma być 
meldowane. .

Władza powiatowa oznaczy miejscowości gdzie 
meldowanie tó ma się odbywać pisemnie, a gdzie 
może być również ustnie dopełnianem.

§ 13. Włóczęgom lub innym ludziom podejrza­
nym nie należy dawać przytułku, a gdyby niemo­
żna im tego odmówić, natedy należy natychmiast dać 
o nich zm ć, przestrzegając końcowy przepis § 7go.

§. 14. Przełożony gminy jest obowiązany często 
przeglądać książki gościnne, porównywać je  z mel­
dunkami i w nich nadmieniać, że rewizya odbyta i 
kiedy odbyta.

Jeżeli się wykaże z tego , iż zaniechano meldun­
ków, albo inne wyjawią się wątpliwości, należy wt9- 
dy, co z urzędu wypada, postąpić.

Podobnyż obowiązek wkłada się na przełożonego 
gminy pod względem protokółów gospod rzemieśl­
niczych.

§. 15. Przełożony gminy obowiązany jest zwie­
dzać często i niespodzianie gospody i na uboczu le­
żące domy gościnne i sprawdzać legitymacye obcych 
których tam napotka.

§. 16. Jak dalece osoby mewylegitymowane 
z innych powodów podejrzane mają być przez prze­
łożonego gminy przytrzymywane i pobtycznój w ła­
dzy odstawiane, o tem mówi osobna instrukcya któ­
ra im w tój mierze udzieloną będzie.

§. 17. Przełożony gminy winien zbierać chrono­
logicznie piśmienne meldunki.

O ile to za stósowne uznanem będzie, w gminach 
posiadających uporządkowany urząd gminy, ma być 
prowadzony protokół osób obcych, w który 
gane być mają wszystkie piśmienne i ustne meldun­
ki obcych osób. , . „

Protokół ten te same zawiera rubryki, co książka 
gościnna przez gospodarzy zajezdnych utrzymywana.

W podobny sposób zbierane być winny meldunki 
sług, czeladzi, itd. (§ 12) i odpowiednio pod takie- 
m’ź samemi warunkami wpisywane być mają w od­
dzielny protokół.

§. 18. Obowiązki naznaczone w §§ 14, 15 i 16 
włożone są również na organa ustanowione w myśl 
§  3go na powiaty, do których są wyznaczone.

Zresztą tak te organa jak przełożeni gmin winni 
postępować wedle szczególaych instrukcyj politycz­
nych władz powiatowych.

§. 19 P rzek ro czen ia  przepisów oznaczonych §§
5 aż do 13go włącznie, o ile takowe nie podpadają 
prawom karnym, mają podlegać dochodzeniu poli­
tycznej władzy powiatowój i karane być wedle wy­
miaru kar oznaczonego w § 11 rozporządzenia c e ­
sarskiego z d. 20 kwietnia 18o4 (D. Pr. p, pj. 
a odpowiednio w § 4 rozporządzenia ministeryalne- 
iro z d. 25om kwietnia 1854 (Dz. Pr. P. Nr. 102.)

—  J. C. K. Ap. Mość udzielił godność szambelań- 
ską pułkownikowi w korpusie adjutantów bar. Fry­
derykowi Schmidburg, tudzież szlachcicom włoskim 
Ludwikowi Brombilla , i Antoniemu dei Conti Al- 
bertini.

—  J. C. K. Mość raczył zamianować oficyała Ra­
dy państwa le j klasy, kaw. Karola Roschm an-Hór- 
burg sekretarzem tejże Rady.

— J. C. K. Mość raczył postanowieniem swojem z d. 
6go b. m. udzielić kupcowi hurtownemu kaw. Leo­
poldowi Larnel wspólnie z książętami Klemensem 
Melternich-Winneburg, Alfredem Windischgratz i Ma­
ksymilianem Thurn-Taxis stanowcze upoważnienie do 
budowy i ruchu lokomotywowego k^lei źelanej z Pra­
gi do Pilzna aż do granicy bawarskiej wraz z kole­
jami ubocznemi z Holoubkowa do Rudnic i W fjw a- 
nowa, tudzież z Pilzna do Chebu (Eger) aż do gra­
nicy bawarskiej i z Pilzna do Cudziszyna, tudzież 
z Chebu do Karolowych W ar (Karlsbad).

Królestwo Polskie.

go z d. 25go kwietnia

Bar. Bach  w. r . -  Bar. hempen w. r. Fmp.

Podajemy dzisiaj drugi ustęp z rozprawy: „O ko 
rzy ciach z założenia projektowanej kolei żelaznej 
mię zy Odessą a chlebodajnemi okolicami*, którą 
gruntownie przedmiot ten zn-jący pisarz, p. J. S., 
ogłosił w K ro n ice , a którój początek wczcraj 
zamieściliśmy. W rozprawie tej stara się autor oks- 
z»ć jak założenie kolei żelaznej z Odessy przez Baf- 
tę do Bracławia nad Bohem lub Humania w jednę, 
a do Mohilewa nad Dniestrem w drugą stronę, by­
łoby korzystne nietylko dla Ukrainy, Podola i Wo­
łynia, lecz nadto dla samych założycieli i towarzy­
stwa któreby tę kolej zbudowało.

„Z podobnemi niedogodnościami, chociaż winnym 
rodzaju połączone są także dostawy produktów n i 
kołach. Tamtejszym mieszkańcom niedogodności te 
dobrzo są znane.

Zwykle za transport zboża do Odessy mianowicie 
z B iłty i B ihopnla, oraz z okolic do tych miart 
przyiyk»jących pTacą od R. sr. 1 do R. sr. 1 k. 20. 
Z okolic z iś  które'oddalone są od Odessy półtora 
raza albo dwa razy więcej, jak na przykład z H i m i -  
nia lub Tulczyna płacą po R. sr. 1 k. 7 5 , a nawet 
2 R. sr. od czetwerti.

Podejmujący się dostawy pszenicy do Odessy to 
jest furmani stepowi czyli jak zowią tam ich, Czu­
macy, powszechnie w drodze idą wałkami (karawa­
nami) obejmującemi od 15tu do 40tu pod wód trzy­
mających się wóz za wozem, tak że kiedy zdarzy 
się w drodze jaki przypadek jednej podwodzie, jak 
naprzykład złamanie osi lub koła, cały obóz zatrzy­
muje się , czeka pół dniB, a czasem dzień cały do­
póki wóz nie zostanie sporządzony. Podobna a nie­
kiedy dłuższa strata czasu z czumaczkich wałek by­
wa także z powodu utraty wołów w czasie panują- 
cój epidemii na bydło, tudzież przy przeprawie na 
promach przez rzeki i w wielu innych nieprzewi­
dzianych zdarzeniach.

Czumacy z rdstawą zboża do Odessy nie wcze­
śniej wychodzą w drogę jak  po przekonaniu się, że 
stepy po zimie już obfitują w paszę dla wołów. Z o - 
kolic Kiszeniewa, Bałty i Bohopola idą w drogę 
w początkach maja i bawią do żniw. Z okolic od­
dalonych od Odessy na 300 do 350 wiorst, nie 
wcześniej puszczają się w podróż jak w pierwszych 
dniach czerwca, a powracają w końcu października. 
Dla Czumaków wyjeżdżających w czerwcu często­
kroć nie jest dosyć czasu od zbioru siana do żniw, 
bo podróż ich do Odessy i na powrót przy wielu 
nieuniknionych okolicznościach w drodze trwa od 5 
do 6 tygodni, nawet w samej Odessie zejdzie 5 lub 
6 dni nim znajdą właściciela dostawionego ładunkj, 
i nim go mu oddadzą. Jeżeli żn iwu zdarzy się po — 
wracającym do domu Czuinakom jaki ładunek od­
wrotny, pomimo wielu kłopołów i zachodu zwykle
się go podejmują.

W  ostatnich 25 latach rolnictwo w guberniach za­
chodnich znacznie się podniosło, przez co kupcy 
zbożowi dwa razy więcej otrzymują zboża niżeli 
przed 30 laty; a nieomylnie na targach miast porto­
wych byłoby go jeszcze więcój do zbycia, gdyby 
z powołania rolników nie odrywano do transportów 
zbożowych, mianowicie w odległe strony. W świe­
tnej epoce dla handlu odeskiego, to jest w latach 
1816 i 1817, nawet po r. 1830 wywożono z Odes­
sy za granicę rocznie zboża w przecięciu nie wię­
cej nad 1,000,000 czetwerti, kiedy do r. 1852 wy- 
wywóz takowy bez porównania podniósł się, ® j 0- 
dnak środki do przewozu bynajmniej się ni0 ul0- 
pszyły. Chociaż czumaoy i w dzisiejszych czasach 
za transport pszenicy do Odessy biorą drożej, wsze­
lako przeszkody w transportach nie zmniejszają się, 
przyczynę czego łatwo wykazać.

. nowmy s‘§ najprzód nad tćm jakie korzyści
osiąga czumak z tak długiej podróży? i z czem on 
powraca do domu? w jaki sposób wynagradza się 
mu uga i nużąca podróż, wiecznie pod paląoemi 
promieniami słońca w pośród tumanów kurzu ste­
powego jak mu s;ę opłaca stracony z wołmi w pod­
róży czas całego lata? jakim sposobem odzyska po­
niesioną stratę moźe ostatniego w ołu, jedynego 
mienia? me mówiąc już 0 żonie i dzieciach, które 
ze gtrapionem sercem oczekują długie dnie i noce 
pod rodzinną strzechą powrotu swego męża i ojca, 
pomijając juz utraconą porę na ukoczenie jesien- 
nyoh siewów.

Prawda, że w ostatnich latach zapłata za odwóz 
psenicy do Odessy znacznie się podwyższyła, jak 
naprzykład z Humania lub Tulczyna (około  300 
wiorst), do Odessy płacono r. sr. 1 k. 75 do r. sr. 
2 ,  kiedy w r. 1830 z tychże samych miastach pła­
cono tylko kop. 75 do r. sr. od czet. Czumacy je ­
dnak nic na tem nie zyskali. Dawniej nowo-rosyj- 
skie stepy prawie nie miały pana, każdy mógł pa­
sać bydło gdzie tylko sobie życzył; teraz kiedy po­

większyła się w tym kraju ludność, zniesiono ten i * wypadków wojny wschodniój. Oprócz tego znajduj* 
patryarchalny zwyczaj, a Czumak z trudnośmą dziś; się tam jeszcze widoki Kronstadtu ze wszystkiemi do kota

S S L . - ! -  HW(jd° PÓJ dla,  *W6g°. !)ydłf ; -  W re- : T T n,ami Z W0dy stercz^ em!- ^  Konstantynopol,, 
k o sz to w T l-n !  1° w 0 ,c” ?h .w‘esniaka, który za-;• .dobycie pewnćj twierdzy przez Rosyan a nakoniec za 

P y,Ch,  W^ °  ! ż?Cia> me muH  JUi  tyle osobną do puszki wkładką widok illuminacyi na placu
ż r i e S s t a Y i b ? ' I  U WieŚni9Cy’ zw łaszcza zamo-;Bastyhi w Par/in . Widoki obecnie przedstawiane mają 
źm ejsi, ftah  się dziś więcej gospodarni, a tórn 81 - j niezadługo ustąpió miejsca innym; kto chce przeto uwi-
“. “ aK  i k T h v  d f kiCb ^ r d w e k ,  nie z wiel-1 doczmć sobie to o czem przez cza, trwania wojny wscho- 
• T V  J bywało przed laty, chęcią oddająjdmćj codziennie czytał, niechaj idzie oglądać sceny na 

się podobnemu rzem iosłu, którego zarobek idzie których losy jój się rozstrzyeły. 
prawie zupełni na utrzymania w drodze własne i i
■t, A 1IV łllllTiAT nn . 1 . «. . .  m-mwołóvv, tudziez na nieprzewidziane wydatki. Z t r u - * ^  • - —
dnością podejmują się teraz za mały zysk hu lasz-1 P P P u b l i c z n y c h  i  p iB I l ie d z y .
czój i scytyjsaiej w ędrów ki, owego w łóczęgostw a' »- r- **----- -- ■
po stepach w znajomój porze roku, owego poprze-5 
stawania tylko na czerstyui chlebie, tego sypiania} 
w kurzu pod gwiazdzistem ninbom

M e > -

8-procent. Losy
18 6 . —  j tt0

po stepach w znajomój porze rokuV o w e g o '^ p rz e - j  dnia 25a°  lulego
stawania tylko na czer^tym chlebie, tego sypiania . p«r8vi m  — Aeln o ' Londyn złr. 10 
w kurzu pod gwiazdzistem niebem bez innego sch ro -L 9. / * 1̂  T T i /  _ d° T  złota 7 74- — Me- 
nionia podczas słoty prócz w ozu, maźnicy z dzieg- T  T  ,* 1/ *-?r°cer.t. — Foty­
ciem pierwszej i ostatniój koszuli lichói świty z kan- '!®ro,,w ‘  i-procent 8 5 —  obli*; indemn. g»li-
lurem, baraniej czapki, bata w r e k f i  pLsnW w u -  0« .kie 8-pmccnt - J l e u l d d  <V, - Pr. 76. _ k  
stach.

Otóż czumak do czumakowaws'a.
Siryj propaw, oczkur uwirwawsia *).

Komunikacya za pomocą projektowanej kolei że 
laznój między Odessą a chlebodajnemi okolicami, 
usunęłaby wszystkie wyżej poszczególnione prze­
szkody i niedogodności, jakie obecnie napotyka han­
del zbożowy, a tórn samem uczyniłaby zadość wszel­
kim jego warunkom. Z komunikacyi tój niewątpliwe 
korzyści ułatwiłyby nie tylko pomyślny byt samój 
Odessy lecz i całój Ukrainy. Dla Odessy podobna 
droga, pomijając osobiste widoki stała się dziś, że 
tak powiem, kwestyą istnienia i pomyślności portu 0 -  
deskiego.

Gospodarstwo rolne w Stanach Zjednoczonych nie- 
ównie większych wymaga nakładów niżeli w po­

łudniowej Rosyi, lecz za to jakaż tam łatwość w prze­
wozie produktów, za pomocą rozgałęzionej kemmu- 
nikacyi lądowej 1 wodnej 1 Ażeby utrzymać nadal 
świetność i znaczenie portu odeskiego, szczególnie 
jego zbożowego handlu,  należy sprostać zaatlanty- 
ckim konkurentom, jedynie przez osiągnienie korzy­
ści z założenia kolei żelaznych.^ Przypominamy tu 
sobie owo złowrogie lata 1845 i 1846 powsze­
chnego głodu w Europie i epidemicznej zarazy na 
bydło w guberniach zachodnich; wówczas to na ta r­
gach europejskich pszenica amerykańska, wyrówny- 
wająca wagy i dobrocią europejsk;ej, była najtańsza.
A jednak na Podolu, Wołyniu i Ukrainie kupcy zbo­
żowi dla utrudzeń w transportach przez ubytek wo­
łów  pociągowych, płacili bardzo licho za zboże, cho­
ciaż zbiór jego w owej epoce nie był dość zada- 
walniający.*

—  W Gazecie Rządowój czytamy: „Rada admi­
nistracyjna Królestwa, na zasadzie postanowienia 
swego z dnia igo  gvudnia 1841 r. oraz na przeło­
żenie komisvi rządowói przychodów i skarbu po­
stanowiła: W ładysław Świętosławski, który zszedł 
z tego świata w 1849 r. w mieś de Atenach w pań­
stwie greckióm przed wyrzeczeniem na majątek jego 
konfiskaty przez postanowienie z dnia 13go grudnia 

853 r., ma być wykreślonym z listy imiennćj wy­
chodźców i konfiskata majątku jego cofniętą.*

*) Siryj oznacza to wolu siwego, Oczkur jest to skó­
rzany pasek utrzymujący spodnie na biodrach.

tibliki 4-prooent. 67. —  Metaliki 
1834 roku 808. — dlo 1 roku 18S9
* r. 1864 4-proa. 1097/s — Akoye Bankom 1043 .__
Akcje h:l,T ialaa. pótaocnćj 7 2 9 7 % .— Akcje kredytu 
ruchomego 2 9 0 1/i .

K ur*  b r a k o w k i  * 25 lutego. —  Buble srebrne 
na raca. polską żądają 101 , plącą 1 0 0 . —  Banknoty au.  
atry.takie: sa 100 rłr. mk. ląd. flpol. 412, pl. 410 —  
Pruski kurant: is  150 *lr. mk. iądąją tarów 9 8 l/4, plącą 
9 t '/s . Cwanoygiery tąd. 1053/4 — pl. 1045 'a . impcryaiy 
ros. i. zlr. 8 kr. 2 6, pl. *lr. 6 kr. 17 mk.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. «lr. 8 kr. 1 2 , pl. *ir. 8 kr. 5 mk. —  
Dukaty ważna holend. *ąd. fłr. 4 kr. 48 płacą sir, 4 
*r. 41 mk. — Dukaty austr. żąd. sir. 4 kr. 63 płacą 
złr. 4 kr. 4 6 mk,—  Listy nastawne polskie s kupon.am, 
bież. żąd. 8 6 '/a , płac. 96®/8. Listy sast. gaiio. * kupon, 
żąd. 83 '/g, płacą 82 ^ , — Obligacje Indesrn » kupoa. 
żądają 81, płacą. 80 ’/4. — Nowa pożyczka ntredowa
’ r. 1864 żąd. 8 5 %  płac? 85.

S u r *  leeoteskt I d. 21 lutego. — Dukat holec- 
ddrski ałr. 4 kr. 4 2. — Dukat oosars, ałr. 4 kr. 45 —  
Półimperiał ros. ałr. 8 kr. 18. Bubel ros. ałr. 1 kr. 8 6 %  
Tatar pruski ałr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr, 1 kr. 1 °. — Galicyjskie listy zastawne za 1 0 0  
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 3 0 . — Gilicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 7 9 kr. 18. — 5 %  p„_ 
iyczka narodowa bez kuponów złr. 85 kr. 24.

S s trs *ri«dsń*Ais 24 lutego. Metsdiki 8 8 % . No*a
pożyerka 6 6 . —  Akcje Benku wiedeh, 1040 __ Akoye
kniei żelamój północ. 230 —  Agio od słota 6 % , ol
srebra 3 ’/*. — Ot lig. nwnln. grunt. 7 8 7 ,  — Pożyczka 
ostatnia narodowe 8 6 7 i 6. Prpraessy galicyjskie 1 0 0 7 j .

S u r * te a r tz a te s k i  z 21  lutego. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 85 kop. 13, wartożó kuponu rs. 1 kop. 
53 — Listy zastawne III  okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 4 3, wartożó kuponu kop. 9 % .

ATtsrs  uorocłmcmki * dnia 2 4 go lutego. Banknoty 
au,tr. 9 8 r/# d. — Bankn. polak. 9 6 % , i .  —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 25/, 2 i,; nowe 92 */i* —  Liaty z et
psznańskie 9 8 7 , d. 4-proc. 8 6 7 , d. dto 3 ‘/--proc. żąd 
Kolćj Kraków. Górno Szl^ska 82 1 z13

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  2 5 lutego. Towarzystwo dam, które pod 

przewodnictwem księżnćj Jabłonowskiej, ożywione litością 
ckrzeiciaóską i kierowane wyższą myżlą filantropijną, za­
łożyło przed kilku laty Dom wychowania i przytułku dla 
sierot, nietylko chroniący kilkadziesiąt biednych dzieci od 
nędzy, lecz nadto mogący przynieść błogie owoce dla 
całój spółeczności, dając wychowanie i sposób do życia 
tym sierotom i zmieniając przyszłych żebraków w uży- 
tecznyoh sobie i drugim ludzi, —  urządza w przyszły po­
niedziałek, to jest 2go marca, koncert instrumentalno- 
wokalny na korzyść tegoż Domu ochrony. Liczne grono 
amatorów, w których miłość bliźniego przemogła nad 
wstrętem lub obawą publicznego wystąpienia, wykona ten 
koncert, używając szlachetnie świetnych talentów i da­
rów od Boga udzielonych dla ulżenia niedoli sierot i u-  
bogich , co wszystko mają jeszcze m Boga. Znakomity 
nasz śpiewak p, Hieronim Salomoóski, pragnący w cza­
sie pobytu w swóm rodzinnóm mieście przynieść pomoc 
istniejącemu w niem tak dobroczynnemu zakładowi ofia 
rował swój udział w tym koncercie i odśpiewa kilka a ' 
solo lub z innymi amatorami. Mniemamy, i i  n ;0 _ , 7
zachęcać publiczności do tłumnego zgromadzenia siew 
koncertowój. Cel szlachetny i środek pieknv
i . * ,  i
zarazem użycia wyźszćj przyjemności -  dobroczynność 
muzyka: to dwie potężne pobudki zdolne poruszyć ser, 

zwabić największych domatorów v a  a - •

S T  E Z r s s ś * * d”

7 “ ,- t r * - " * .czme m il, teatr a nawet sala redutowa.
. 7 “ Ud T jakieg.° czasu Oglądać można na pierwszem 

pię rzo w pa acu  ̂niegdyś Wielopolskich panoramę przed­
stawiającą ważniejsze zdarzenia wojny wschodniej i wa- 
łniejsze miejsca teatru wojennego. Wprawdzie dni po 
wię sz j części pochmurne pozbawiaję te obrazy znacznój 
CZT ‘ .  WletD0ŚCi j ak^by nadawał jasny horyzont 

przy oświetleniu wieczorem przedstawiają sięwszelako
one daleko lepićj. Warna, Odessa, Sebastopol z całą 0 
kolicą następnie tenże sam Sebastopol w chwili wielkie­
go szturmu, wysadzenie południowćj części twierdzy tój 
W powietrze z jój pożarem, ZBjmować powinny tych 
wszystkich, którzy a ciekawością czytali sprawozdanie

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

L o n d y n  23 lutego. Na posiedzeniu Izby niższej 
dz.s w nocy lord Palmerston oświadczył, iżczss 0 -  
twarsua konifereneyj w sprawie neufchatelskićj nie
Jafv V  nrzoz p  W8zelak« w « y .lk e  mocar-

Z L n t l J Z  zaproszone przyślę swoich re ­
prezentantów, a niemożna wątpić, iż król pruski c -

h h 44 ^Posobionym  do zgody. Dziś rozprawy
Szły daldJ- Lord Russe11 b ronił rz?du

oflR i  } rzy K^OSOwaniu, ministeryum otrzymało 
i b gtosów  za, a 206 przeciw. Poeliści, Cardwell 
T T c*'wo mancbeslersltie glosowali z D’Israelim. 
źetu ston n‘e *abi0r8^ głosu w rzeczy bud-

P a r y ź  24 lutego. Zapewniają, że układy migdzy 
joriem  Cowley a Feruk hanem tak daleko za szły, 

w tych dniach traktat pokoju będzie mógł by6 
podpisany.

C. k. Minister spraw zagr. hr. Buol wyje c h a ł  U lg 0 
b. m. z Medyolanu do Parmy i stamtąd pr«z Weroną 
wraca do Wiednia. . . . .

Konferencye o cło Sundu mają być przed I kwie­
tnia ukończone. _. , ,

W Paryżu obiegała pogłoska o ohy l0Ilyn’ !a~ 
drycie zamachu stanu i uwięzi0" 111 . Zd T ~
nowaniu Nocedala prezesem rady mi j> . P ó łu -
rzędowe dzienniki p a r y s k i e  zaprze B  u, poda­
jąc depesze o baheh d w o rsk ic h  w-Madrycie.

Wyżój zamieszczona dep0sZ0 z P0ryz8, donosząca, 
że układy między Io{dam;T ^ r T T  t  ,F eruk-c h a - 
nem tak dalego portUP1 • . P°koj podpisany
będzie, trudno da się ómcścią dawniej­
szą, a dzisiaj potwierdzoną, iż układy te  przerwane 
zostały, a dopiero^_^^g . po przybyciu z Lon­
dynu p u łk o w n ik a  y, iały się n a  nowo ro z-

P°Między św ieźem i w iad o m o śa iam i z  Grecyi z 14go 
t. m„ jedna jest w a żn ie jszą , i ż s e n at o d rz u c ił p ro ­
ponowany przez m o c a rs tw a  zachodn ie  u k ład  ty c z ą -
cy SIę finansowego położenia Grecyi, a raczój za- 
gpokojenu pożyczki greckiój.



Przyjechali od 23 do 24 lutego.
■ H O T E L  SASKI. Karolina hr. Bejowa obywatelka a P rzy ­
borowa. F loryan Helcel de S terostein a Gahcyi. W łodzimiera 
Dąmbski posiadacz dóbr a Galicy;. Józef Bieńkowski dzierz. 
dobr z ojjern z Galicyi. E dw ard Homulacz posiadacz dobr 
z Galicyi

k o l e j  z e l a z n a
oo dziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa :
l o godzinie 12tej min. 15 po poładniu. 
i o godzinie 9tOj min. 5 wieczorem.

wiosennych

Do Dębicy .

Do W ioliozki 

Oo W iędnij

° |  wlrwaZy { 0 *odlinie 8dJ mia- 30 * ra“a'

/  o godzinie Ctej min. 30 z rana.
I o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.

{o godzinie 6tój min. 10 z rana.
o godzinie 3ej min. 25 po połndnio.

Przychodzą do Krakowa:
I o godzinie ótój min. 20 z rana.
|  o godzinie 2ej min. 35 po południu.
I o godzinie lOtój min. 46 * rana.
I o godzinie 6tćj min. 4G wieczorem, 
t o godzinie l i t e j  min. 25 przed południom,
} o godzinie 8ćj min. 15 wieczorem.

W rocław ia codzinie 2ćj min. 55 po południu,
i W arszaw y ) •

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:
J o  godzinie l i t e j  min. 15 przed południem.

. . I o godzinie 2ćj po północy.

Z Dębicy .

Z Wieliczki 

Z Wiednia .

r  i- w v ł a c z n i e  uprzvw W V D I O  / . l O I  I I W I  O r .  R o r c h a n l t a  w i e r z y telnemi zaszczytnemi zdaniami lekarzy i prywatnych osób uznanem 
. ' ^ i s t o t n i e j s z e  'i n a l l e o a z e  dla c i a ł a ,  albowiem przewyższa o wiele wszystkie dotąd istniejące p o d o b n e  wyroby swojem Z Z  dotychczas

i w ł a ś c i w e . . .  działaniem, a zarazem da się z wielką pomocą używać do K a .p ie lw s z e lk ie g o  rodzaju-
n J S r fę  o^ p ^ e  ? z e k o “  r T ż y c r m y d ł a  z i o ł o w e g o  O r .  B o r c i i a r d t a  stanie m« s,ę codzienną potrzebą. 9

Dr. Med. SUIN de BOUTEMARD

AROMATYCZNA PASTA ZĘBOW A
C m l  o .r a .  s ł a w y  i ocenieni, w  s f e r a c h  n i y r o . l e g l e j s z y e h ,  i  n i . a . w o d a i a  c l, t l i r a y  . . .  t y l k s  n  a p r a ł . w . l i ,  kupować
ja  będą znowu z szćzególnem upodobaniem,

odchodzą

przychodzą .

Z  Krakowd do Dembicy:
, o godzinie . 3ej min. 37 po południu. 
| o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe 
C ENY Z B O Ż A

n a  Targowicy puU icznej u> Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowanei

III. Gatunku
W yszczególnienie 

produktów

Sietza* pszenicy zim 
Czerw, galic. 
żyta . . . .  
jęczmienia . 
owsa . . .
konicz. czerw 
grochu . . .
jag ie ł . i .
wyki . . .
tatark i tarnop,

» prosa . . .
„ rzepaku zim,
n r, letu.
„ siemienia lnia.
„ ziemniaków . u— 

Cet. siada wagi wied.|
„ słom y »

Spirytusu garniec 
z op łatą  na 90 Tr.jj— 

Okowity . na80 „ 
Szumówki garn. . . 
M asła czystego 
Jaj kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowegi 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęozm. { meci 

„ Częstochow,
„  pszennej . n 
» perłow ćj . n 
w iatarczanej n 
V r, przetar. „ 

Mąki a pod krupek* 
Pencaku £ mcca

zr kr.zr kr. zr kr
4 52‘

2:183 
2 7 * 1 - 
1 34j*—

30 — 
2,152'30 

4 521 —

CZAS z Czwartku 2& Lutego 1857.

Za naiwyż. ces. król. przywilejem, tudzież król. pruską i król. bawarską najwyższą aprobacyą
D r .  M e d .  B O R C H A R D T A  ^  —

apiffezętowanćj
paczki

Paczka
Paczki

Słoik
1’OUtIIY

ziołow ej
SO kr. mk.

D r .  M e i l .  H A R T I I I G A
m m  . v .  a p  . %  *  * m | o ! ł -

i Olciek l Rory Chiny,
. .  .   . w  >  n m w r m r w ^  m  — 1 n  k a r / f v n  k n r Z V u t n i t

F l a s z k a
O L K J l i l
z kory chiny

5 0  k r .  m k .

Środki na rośniecie włosów uprzywilejowane v Y .  HARTUIWGA różnią sic bardzo korzystnie przez swoje udowodnione znakomite zalety
olejków i ^ m a d  m akassarow ych, łopianowych i w i e l u  jeszcze innych, g_dyż^.ewątpl.wm 

izycyj

i i T w S w i t e .  a .  I

oiuom na r u i u u c G i c  w*
i taniość od zalecanych wielokrotnie olejków 1 ‘v “rp7 / nTeIs7vch’ iak 'o b a  nowyższe, tak , iż oba środki do rośnięcia włosów i » r .  IIAKTIKGA
nat^aje^sie^uzrt^d łńu jące^, mogaabyćCz ca łą  sumiennością zalecone, jako to : O . K J . l i  z  kory ckiny »r. HARVIJSGA do utrzymania i upiększenia

.. ,  . .. .  U i l l T C K

c o . . .  , r  _
tak w J e d y n y m  składzie miejscowym na m BOCHNI u Niedzielskiego   w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra

K A U C Y A .
Ponieważ utrwalona 

od wielu lat zasłuże­
nie sław a tych uprzy­
wilejowanych wyro­
bów obok umieszcza­
nych prawie codzien­
nie ^  liczne naśla­
dowania i fałszowa­
nia j*U sprowadza 
przeto Szanowni Kon­
sumenci naszych a r­
tykułów  , cenionych 
tak wysoko \ t  kraju 

za granicą', raczą 
bacznie zwrócić u- 
wagę tak  na og ła­

szany często
oryginalny spo 
3ÓD ioh zapako­

wania, jak
również na nazwiska

r. BORCHARD
(Mydło ziołowe), 

Dr.SUIN de BOU 
TEMARD 

(Pasta zębowa), 
Dr. HARTUNO  

(Olejek z Kory Chiny 
i Pomada z ziół),

tudzież na firmy na­
szych jedynych  

depozytaryuszów o- 
głaszanych od czasu 
do czasu po w łaści­

wych dziennikach 
miejscowych i gaze­
tach prowincyonal- 

nych U J  a to dla zapo­
bieżenia uwodzeniu.

isestorowicza — "  ''7„'t-»*—,* V elik sa  Baranieckiego w GORLICACH u Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZE u Karola Laisera —
Stelczyka -  w DYNOWIE u aptekarza b e l.k ąaB aran ieck ieg  _  KETACH u aptakarza Jana  Jarschela -  w KOŁOMYI u S. W ieselberga -  w KOMARNIE u aptekarza
w JAROSŁAW IU u Ignaccga Bajana -  w JA ŚL E  u braci Fodgo . Adama Boreiki -  w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody -  w MYŚLENICACH u Jakóba D zicgielow skiego-
Aleksandra Emperle — we LW O W IE u w p £ 7 fj Edwarda Machalskiego — w PRZEW ORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZO W IE u Ign. Schaitera w SAMBO-
w NOWYM-TARGU u ^ - l a  L « r a  _  w P ^ E M J S L U  Jak lic la  J  w SERECIE u J . Rippa -  w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego -

-  w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego -  w  STAN ISŁAW OW IE „ aptekarza Jana^Tomanka -  w T A R N O W C U ^ f a ^ a -

(1097-11-12)w TAHN()pÓLlF*ultMarcinanSliwkir —^ v̂ T U R C E ^ u ' a .* Czylmiańsklego*"—" w "WADOWICACH u Schwarza i Heintza -  w W IELICZCE u F. Charskiego 
Józefa Kodrebskicgo i Spółki -  w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

W

iż obrobione zoBtały podług 
wzroku dla k a -  i

45
24 
15 
51
521!!—
41 -
37j

—'36 1— •
Z  M agistratu m. Krakowa 21 lutego 1857 r.

Skrzydełka  Sekr. Mag.
Delegowani obywatele: Komissarz targowy
Ignacy Preis*. Teofil Wesper.

U R Z Ę D O W E .
Cieo) E d i c t .

[ 7j . 7,7 90] Vom S eu-Sandeeer k. k. Kreisgerichte 
ałs Handels- uhd Wfechselgerichte, wird tiber AoSuchen 
des Akiva Bersohn hinsi htlich des angeblich beim Lem 
berger R athhautbrande in Verlust geratbenen, am 2 8ten 
M ai 184 5 ausgćstellten, vott der Frau Theophila Beno- 
vits bn die Ordre der Sprinze K asteu Qber Bi.trag p t. 
2 50 fl, KMze akzeptirt-n secbs Monate a dato in R ie- 
piennik S'icby Jasloer Kreiscs żahlbareh ltnd an Akiwa 
Bersobn gerirtefi Wtechselbriefes in die Ausfertigung ei- 
neś Amortisationsediktb.s gewilligtt.

Es werden daher alle jene welche diesen Vfechsel in 
Handen haben oder hierauf aus was immer fflr einem 
Recbtsgrunde einen Anspruch zu machen gedenken, auf- 
gefirdert, denselben binńen 45 Tagen so gewiss hierge- 
richts vorzulegen, widrigehs nach Verlatlf d itser F rist 
dieser W echselbrief als amortisirt_erkl»rt werden wQrde.

Vom k. k. KreSsgericbte
K eu-Sandec am 3ten Februar 1 857.

Ważne Uwiadomienie.*^,
N in ie js z e m  oznajmiamy nasze przybycie do łaskawego uwzględnienia, uwiadamiając oraz, że 

z  obfitym zapasem  n aszych  najsłynniej znanych

OPTYCZNYCH M  WYROBOW
k i lk a  d n i tu ta j  z a b a w im y .

W  naszym sk ładzie, k tó ry  dla swój obfitości słabo widzące osoby wszelkiego rodzaju jak  najzupełniej 
zadowolnić może, znajduje się znaczny wybór oprawionych i  n i e o p r a w i o n y c h  szk .e ł do okularów i lorynetek, 
które z przyczyny, iż na nie użyto tylko najczystszą masę szk laną, jako tóż, iż obrobioni 
mozolnćj ale ogólnie uznanćj metody angielskiego okulisty W alleetona, po dokładnćj próbie 
żdezo cierpiącego oka stosownie w ybrane, i jako wielkie dobrodziejstwo zalecone byc mogą- .

Najbardzićj zwracamy uwagę na szczególny gatunek szkieł czyli okularów ochronnych, które w wieczór 
przy świetle wszelkiemu zbytecznemu blaskowi zapobiegają, przez co każdy na słabość wzroku cierpiący,

" ttars& s s ? *  as& ssssz. — —  ■ 1
w  s t ó s o w n y m  w y b o r z e  L kFcŁ  odpowiednim indywidualnej budowie i kształtów , oka, uznało już wielu b,e- 
g łych lekarzy i okulistów jak  najzaszczytniej; i możemy w tym względzie wykazać zalecająco poświadczenia

“ aN b r i ć j 8X jd a T ą a s"emm”5rzyNZ ż e m i  optycznemi instrum entam i: dalekowidzc rozmaitej wielkości, lupy, 
perspektywy teatralne “jedno- lub dw u-rurow e, które s,ę wyszczególniają znamienitą dokładnością sz k ie ł, 
fo rynetkf i Okulary w Jajwykw,'niniejszych oprawach . w.ele^innych dotyczących artykułów .

Miejsce sprzedaży w I l o t e l U  D r e Z d e i l S l i i i n  na dole, Nr. stancyi 2 0 .  
P ob yt n asz w  K rakow ie ty lk o  dni 6.

I J f l |-  Szczególną uwagć zwracamy na nowe tak  zwane STEREOSKOPY, które się wraz z p y 
W m w  należnemi obrazkami na szkle ró w n ie j w mtszćm posiadaniu znajdują.

w W Kochanówce
obwodzie Przemyskim będą

6 I £ ] R Y
hrabiego W ładysław a R ozw adow skiego za opłatą do
odchowku od Igo marca r. b. puszczane, mianowicie:

(1 8 6 -3 )
F ellheim er  <(’ H a a r b w r g e r ,

optycy ze Stuttgardu.

Pan J. G. PCPP dentysta
w y n a l a z c a  i w ł a ś c i c i e l  p r z y w i l e j u  na

na zęby

1 11 $  e r a t y *
o*) Tom IX. C1~3}
h is t o r y i l it e r a t u r y  p o l s k ie j

dopełniający

EPOKI ZYGMUNTOWSKIEJ
i To*n x. obejmujący 

INDEX do wszystkich 10®iw Tomów,
wydane przez 

T e o f i l u  ^ r h r a x r a h i e y o ,
s ą  do nabycia u wydawcy w K r a k o w i e  t il .  F l o r y a ń s k a  
r f r .  6 5 1 , obadwa tomy za Z lr .  5  m. k. n r » ,  z p rzesy łką : 
nabywający razem 10 egzemplarzy, otrzymuje jedenasty bez­
płatnie. ................................................   N Ca02- l - 3 )

W

Przyjemno m i, Panu niniejszćm poświadczyć, że 
Pańską W ODĘ na ZĘBY przy śc isłćj rewizyi, znała- 
złem  bardzo polecenia godną. XX

W iedeń w styczniu 1857. J. Oppolzer, yv
c. k. professor przy koleg-um w W iedniu M 

i kr. saski radzca nadworny. K

Tejże w ody dostać m ożna:
w Krakowie u J . Jahna. w Czerniowcach u J.R ó źań - VV

„ u Th. Góreckiego skiego. ęy
we Lwowie u C. F. Milde. w  Stanisławowie u braci «
w Białej u J . Jasieńskiego. Czuczawa i A. Toin inka. o
w Boohni u P.Niedzielskiego, w Tarnopolu u C. Latinek. mj
w Przemyślu u E. Machał- „ u Morawctz. xa 

skiego. w Zaleszczykach u Kodręb- iw
w Rzeszowie u J. Schaittcra. skiego i Sp. ijj
w Tarnowie u J. Jahna. w Samborze u Kriegseisen »,
w W adowicach u Schwarza aptekarza. P

i Heinzego. w Przeworsku u Jan iszew - jjli
w Jarosław iu  u Ig. Bajana. skiego. yj
W Brodach u pani Deckert w Brzeżanach u B. Faden- jjy

aptekarki. chechta. (1 5 6 -1 -6 ) jffi

Kamienica
przy ulicy Różanej pod L. 617  

nowo wyrestaurowana, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Ekspedycyi 
„C zasu“ ustnie lub listami franco. (1 8 3 -2 )

Dla c h o r y c h  na febrę.
Tynkture roślinną p rz ce iw /e b rze  przygotowaną podług 

mego przepisu w aptece fll-alncj ^  G u s t a w a  J o l . a . m y  
w ^ r l i w n r z w n a i r r i  polecam każdemu cierpiącemu na 
febro z  tern z a s p o k a j a j ą c a .zapew nieniem . ,ż takowa podług 
mych długoletnich doświadczeń p r z y  scisłem  zastosowaniu 
sic d o  przepisu u ż y w a n i a  załączonego k a ż d e m  d w o m  flasze- 
czknm iako r a d y k a l n i e  leczący i t a m  środek przeciw febrze 

 ̂ sic okszflift.
W 7 e-lcdem sprowadzenia rzeczonćj tynktury można sic zg ło­

sić albo wprost do apteki filialnej W . Gustawa Johanny 
w Schw arzw asser przy Cieszynie w Szlągku austryackim , 
albo do W . Józefa W eiss aptekarza w W iedniu, Tuchlauben 
N 444, klóry  Pr*cz g r*®cznośc przyjął skład przesyłkow y, 
n r/esy ła jao  franco  gotówką 1 z łr. 30 kr. m. k. jako cenę 
za dwie flaszeczki w raz z przcp.sem używania.

, . ^ r- J ó a s ^ f  L a n g
(2 4 9 5 -7 -8 ) urcyksiążccy lekarz powiatowy.

1) Ogier oryginalny arabski A d z g a r  . . . 120 » łr. a .  
(do dziesięciu obcych klaczy tylko przypu­
szczony będzie, siedm już są zamówione, za-
tćm do “trzech klaczy zamówić jeszcze 
można.)

2 ) Ogier arabski pełnćj k rw i, C l i a b a n ,  po 
arabskiej klaczy S c h e o h t a n y  sprowadzo­
nej z A rab ii...............................  60 z łr . n .k .

3 ) Ogier arabskiego pochodzenia, O r i e n t ,  po
ogierze arabskim B a j r a k t a r ........................... 50 z łr . m.k.

4) Ogier arabskiego pochodzenia Sebastopol,
po ogierze arabskim B a j r a k t a r  . . . .  50 z łr . m.k.

5 ) Ogier arabskiego pochodzenia P r e s s e p a -
p l e r ,  po ogierze arabskim B a j r a k t a r  . 50 z łr . m k .

6 ) Ogier arabskiego pochodzenia B a j r a k t a r ,
po ogierze arabskim  Bajraktar . . . .  50 z łr .  m.k.

7) Ogier arabskiego pochodzenia A n t a r ,  po
ogierze arabskim O b e ja n ................................50 z łr . m.k.

8 ) Ogier arabskiego pochodzenia Ó b e j a n ,  po
ogierze arabskim O b e ja n ................................60 z łr . m.k.

9) Ogier angielski pełnćj krwi A ristokrat . 50 zł. m.k. 
Ktoby sobie życzy ł korzystać z tego, raczy się listownie

zgłosić pod adresą Pana Adolfa M u l l e r ,  koniuszego
w Kochanówce, ostatnia poczta Jaworów

Dla przyprowadzonych klaczy, je s t osobna stajnia.
Owies i siano po cenach targowych.

MEBLE niCH O SIO V E
w najnowszym guście

L u s t r a  i  D y w a n y
sę, do sprzedania pod Nr. 8 5  w Gm. V II. 
na Piasku. 0 * 3 - 3 )

0 O Q R ^
w  cyrkule Tarnowskim położone,

składające się z wsi dwóch, z których każda ma oddzielny 
k o r p u B  tabularny, jednak są z sobą w granicach złączone. — 
Dobra te  m»ją gruntu ornego morgów wiedeńskich 1315 — 
łą k  14* bukowego 180. — Budynki po większej czę-
£e; m urowane, położone o mile od Sędzieszow ą,°a  pó ł mili 
od kolei żelaznej. Można takowe nabyć łącznie lub pojedyń- 
czo. -y Bliższą wiadomość powziąść można w Sędziszowie na 
poczcie lub przez listy frankownne do Sędziszowa pod lit- 
L. S. w Krakowie zaś u pana W incentego Kasznicy.

  (1 2 5 -3 )

C. k. T e a t r  p o l s k i .
W e czwartek dnia 26 lutego: Komedya w 3oh aktach w ier­

szem oryginalnie napisana przez St. Bogusławskiego

L W Y  i LW IC E.
Pani Z a g ó r s k a  W roli Celiny, a pan Sznepel w roli 

A rtura wystąpią po raz pierwszy.
O s o b y :

Sędzimir, by ły  pu łk o w n ik ...................... pan Pfeiffer.
Celina, jogo c ó r k a ....................................  * * * . Ł
N a t a l i a ...........................................................panna Radzyńska.
A d e la ................................................. ....
Artur  .............................................
A ifred  ........................ ....
Daniel, mąz N a ta li i ...........................
A gata, p o k o j ó w k a ............................
Jan, s łu ż ą o y ..........................   . . .
L o k a j......................

pani Krajewska.
*  *  *........................... pan Janowski.

........................... pan Sulikowski.
.................................... pani Sulikowska.
.................................... pan Królikowski Kon.
.................................... pan Iwankowaki.

(Scena w W arszaw ie.)
Cena miejso zwyczajna. — Początek o godzinie 7.

SPOSTRZEŻENIA. m e t e o r o l o g i c z n e .

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

1 <* a 1.5
•3 1.2 2  
°  1,8 o

Wyg. bar. 
w lin. par.

Trzy 
B° Reanm.

Stan oicp. 
podług 

Reaumira

W ilgotn.
powietrza
w ztledna

Kierunek
I natężenie wiatru

Stan 
N I B B A

Zjawiska
napowietrzne

Emiana oiepfa 
w ciągu dnia

od do
338"M )F ■^2~2~~ 85~^ pn. wschodni średni. chmurno m g ła

|1° 337 45 — 3 4 94 » » —4*1 — 2»0
25 6 337 32 — 4 4 96 » »

W Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rifdica dnkanL


